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L K R A K O W A  D M A  ,2. S iE F .P M A  *12 R o k i  W E  SR O D fe,

W Y R O K I  K R Ó L E W S K I E .
W y f i *  2 'protokołu Sekretariatu  Stanu 

U? f t l a c a  N aszy m  *t> D reźn ie  d . n  m iesią­

ca Lipca R oku  i S I2 <
F R E D E R Y K  A U G U S T  

ł  B o z e y  Ł a s k i  K ró l  Saski Xią. e W a rs z a ­
w ski & c.

Z w a ż y w s z y ,  iż a r ty k u ł  100 Drgant- 
j_ c y i  R a d y  S ta n u , me obeym uie przepi­
s ó w ,  względem zaskarżenia  U rzędników  

po zm ianie R z ą d u , przed zaprowadzeniem  
K en ftytu cy yn eg o  porządku m ia n o w a n y c h ,  
W dopełnieniu Więc przepisów tegoż a r ty ­
k u łu ,  w y s łu c n a w s r y  N i s z e y  R a d y  Stanu, 
poflanow uiśm y i  fłanow iem y :

W  tyc h  p r z y p a d k a c h ,  w k tó ry c h  Ka- 
d a  Stanu rozpoznaie oddanie pod Sąd U- 
rzęd n .k o w  przez Was m ian ow an ych  w tyc h  
s a m y c h  p r z y p a d k a c h ,  g dy  zachodzi z a ­
skarżenie. przeciw b y ł y m  Urzędnikom po 
zm ianie  Rządu , przez N a rod o w ą  W ła d z ę  
W kraiu w  ow czas n a y w y ż s z ą  m ian ow a­
n y m  , rów n ież udać się r a i e ż y  do R a d y  
Sianu.

M inifłer Sp raw  ed liw olci  ninieyszy 
D e k ret  w  Dzienniku praw  umieści.

/ P o d .)  Frederyk A u r!utl.
(L.S. P rzez K ró la

M in fte r  Sekretarz Stanu 
Z g od n o  z  oryg . Stanisław Breza.
1 u x  Łubjer.ski, Zgodno z oryginałem -
Ałinifter Spraw: M in fie r  Sek. Sianu

(L.S.) Stanisław B re za .
A n t . jauctnan, M m jle r ń

I I  Wyrok p„d d. 15 Lipca w Pilnie. 
C h cąc  za b e zp iecz yć  W o j s k o w y c h  o<f 

f l r a l , któreby ponieść mogli w przypadku 
w o j n y  z zaocznego p o lią p o w a tia  p rzec iw ­
ko nim w JMagiliraturach sąaoW ych, g a y  
ciż  w o y s k ó w i  zaięci w  ten czas ob ow iąz­
kam i publicznemu nie są w  (łania pilnować 
p ry w a tn y c h  s w y c h  interessow , na przeło­
żenie Miniftra W o y n y ,  po w ysłu ch an iu  
N a s z e j  R a d y  S ta n u ,  poltanow iliśm y co 
uaP.ępuie:

A rt .  2t. K o dexu  poftępow am a sąd o­
w e g o  tym czasow ie za  o b ow iązu jący  w s k a ­
zanego,. w  s ło w a c h :

”  Jeżeli Sędzia P okoiu  w ie  bądź sam , 
bądź na uczynione sobie przełożenie ni. 
a ud yen cyi przez oso b y  n a leżą ce ,  sąsia­
d ó w ,  lub p r z y ia c io ł  (trony pozw ane 9 , że 
nie m ogła  b y ła  w iedzieć  o toc zą ce j  się 
s p r a w ie , będzie mu w o ln o  przysądzając  
zaocznie w y z n a c z y ć  termin do o p p c z y c y i  
tak d łu g i ,  iak i  za  p rzyzw oity  o są d z i;  w  
p r z y p a d k u ,  g d y b y  przedłużenie terminu 
dozwolonem uizędow nie nte b j ł o  , i  gdy 
by  Się o nie nie d o p ra sz an o ,  ftroua z a o ­
cznie o s ą d z o n a ,  będzie m ogła  bez wzglę­
du na upłyn iecie  terminu b y d ź  reftytuo- 
w a n a  u in tegrum , i dopuszczoną do op-> 
p o z y c y i , gdy  , u d o w o d n i , ze  nie mogła 
wiedzieć o p rzyp a d a iąc ey  upraw ie d lan ie-  
p izy iom n ości  lub ciężkiey  choroby. ,,

Rozc: aga się n a  c i a s  w o y n y  do w szy-



tłkich Sądów  c y w i ln y c h  dla osób w o js k o -  przeftaie lub nie ? Jeżeli rf przeciągu te* 
w y c h  i U rzędników  do w o j s k a  p r z jw ią -  30 czasu lub o ś w ia d c z y ł ,  i_ na wspom- 
z a n y c h ,  a  w c z j n n e j  iftotnie służbie zo- nioney d e c j z y i  chce p ize R a ó, lub żadne- 
f la iących . gQ Qje UJZy Dj j  z g ło s z e n ia , winien o n e j

W ykon an ie  n i n i e j s z e j  w o li  N a s z e j  z a d o s y ć  uczynić i kw otę na ia k ą  w s k a za -  
I umieszczenie i e j  w Dzienniku prawV, M y  Ey  z o i l a ł ,  w  o zn aczan ym  przez tęź decy- 
n i f lr o m , w czem d j  k^órejo n a l e ż y ,  za- zy ą  c z a s ie ,  z a ł a t w i ć ,  pod “ r y g o r t m , że
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le c a m y

(  Podpisy tak w y tey . )
I I I .  W yroi w Pilt.ic pud d. 17 Lipca , 

U rządziw szy  Dekretem  N a s zy m  pod 
dn.em 8 M a ia  r. b. w y d a n y m  Adminirira-

d e c y z y a  lianie się finalną , a to  rachuiąc 
od oRatniego dnia w  którym  czas do po- 
danin d ek laracyi  upłynął,

§. 3, Jeżeli w  przeciągu czasu po­
w y ż e j  do uczynienia  ośw iadczenia  zoRa-

c y ą  M onopolium  T a b a c z n e g o ,  w z a m ia rz e  w io n eg o , poda tenże do w ł a d z y  Sharbo
zapew nien ia  S k a rb o w i z przedmiotu tego 
Ralego d och o d u , tudziez , w cęln zapobie-

w e y  D e p a rta m e n to w e j  na p iśm ie ,  i i  c a  

d e c y z y i  ioy  nie priettanie, winien z a ia z
zenia  przeflępRwom ao uszkodzenia Skar*. przez w yftaw iepie  k a u ty i  , bądź
bu d ą ż y ć  m o g ą c y m , a chcąc oraz wła- prze#; złożenie  g o to w izn y  tak na karę ia» 
snośc jp ry w a tn a ,  handel i przem ysł  od jj0 j na k o s z ta ,  oprocz zoR aw ien ia  w
w szelkich  n a d u zy c io w  z a b e z p ie c z y ć , po 
w y s łu ch a n iu  N a s z e j  R a d y  S ta n u ,  pofia- 
n o w il iśm y  i f ia u o w ie m y ,

§. I. W  przyp ad ku  w y d a r z o n y c h  prze* 
ftępftw przeciw przepisom N a s z y m  , urzą­
dzenie A dm iniftracyi Ajonopolium T a b a -

składzie sK a m o w y m  przedm iotu defrau- 
d acy in e go , za b e zp ie cz yć  S k a r b ,  iaho  te i  
karę  i w y n a g ro d z e n ie , na któreby przez 
p o w y ż s z ą  d e c y z j ą  w ła d z y  S k a rb o w i y  

sk az an ym  zo R a ł  zap ew n ić ,  a rzecz c a ła  
ty c zą ca  się przęR ępllw a natychm iaR do

czuego R a n o w ią c y m , W ła d z e  Skarbow e Sądu w tiiieysce gdzie się w ła d z a  . Skar­
po  (Departamentach mocne są w y d a w a ć  b o w a zn aydnie  w łaściw ego  , o d e s łan ą  
przeciw oskarżonym  d e c y z y e  podług opi- b y d ż  w ;nn a; gdzie przez defraudanta pro­
su urządzeń s k a r b o w y c h ,  tudzież Dękrc- cess przepisanym  przez praw o sposobem  
tąi N aszego dnia 8 M a.a  !r. b, i te zupeł- w p ro w a d z o n y m  zo R a n je , k tóry  process 
nie do skutku p rzy p ro w ad za ć  k a z a ć ,  tak defraudant w  przeciągu dni czternaRu
co do zabezpieczenia Skarbu ed  defrauda* 
c y o w  i od szk o dy  w s z e lk ie y ,  iafeo też z a ­
trz y m y w a n ia  prze im ioto w , ściągania kar

rozp oc zą ć  powinien pod upadkiem w  
•praw ie, ,

§ 4. C o . s i ę ' t y c z e  w yR ęp h ow  lub
i pełnienia śledztw podług przepisanych zbrodni p rzy  d e fr a u d a c ja c h  popełnić  .'ię
ta m ie  form. m o g ą c y c h ,  re w sądąch p r z y z w o ity c h

$. 2. Skoro d e c y z y a  t a k o w a  skaza- k rym in a ln y ch  rozpoznane "bydź winni. v
nemu tym  sposobem na  w ynagrodzen ie  i W y k o n a n ie  n iu ieyszey  woli N a s z e y
karę  pieniężną wręczoną zoflanie i skarb M inittiom Sp raw ied liw ości  i S k a r b u ,  w  
zap ew n ionym  będzie przez obięcie obie- czem do którego n a le ż y ,  c  um ieszczenie 
k t o w , lub doflateczne k a u c j i  z łożen ie , iev  w dzienniku praw  Minilircwi Spra- 
pozoRaie skazanemu tygodni d w a  do o- y a e d h w o ś c i  z a le ca m y.

Św iad czen ia ,  c z y l i  na tak o w e y  d e c y z y i ( Peipisy tak wyity.)



z  T^orszawy i .  4 Sierpnia. ło ż o n y .
W Y P I S Y  z D Z IE N N IK A  A kces Urzędników i  Obywdteti Stana S z ls -

K O N F E U E t i A C T l  J E R E R A L N E T  cheĄiego Powiatu Urrtuckiegó p o jp i
K R Ó L E S T W A  P O L S K I E G O .  jeny przeszł o ou yoo osób.

A kces do Konfederacyi je n .  Krbtcjlwa ”  M y  U rzędn icy ,  Szlachta  i O b y w a
dolskiego Obywateli Powiatu Ro. fele P o w ia t j  Drohickiego tch n ie  za w s ze
brj iukiego

D z ia ło  się w m ie ś c ie  K o b ryn iu  r, 1S 12 
miesiąca L ip ca  8 dnia.

”  M y  O b y w a te le  P ow iatu  Kobryńskie- 
g c  i m iaiia  K obrynia  w a żą c  w y ź e y  ca łość  
i szczęśliwość n arod ow ą nad osobiliość, 
ż y c ie  i m aiąiki nasze , »a odaaieniem się 
w o y s k  nieprżyiacielsRich z naszych okolic, 
uwolnieni przeto z ośmnatioletuich w ię z ó w  
i p rze m o c y ,  g d y  A kt  Konfederacyi Jener. 
P o ls k ie j  pod laską znanego nam dobrze 
tak  z wielkości im ie n ia ,  iako  wielkich 
przym iotów  i czyftego zaw sze dla O y c z y -  
zo y  patryotyżm ii  JO. Xcia Jmci A d a m a  
Czartoryskiego Je«i. Ziem P od olsk ich ,  Je- 
neralr.ey K onfederacyi M a r s z a łk a ,  w W a r ­
szaw  ie d. 'ię C zerw ca  1812 r. ■ d ato w a n y  
doszedł wiadomości n aszey  , zaufani w po- 
tężnem W . Napoleona Cesarza  Erancu- 
z-cw,- K ró la  W łoskiego  wsparciu 1 p om ocy, 
i zaleci nayszlacnetnieyszem  uczuciem w 
zapale  n a jp ręd szeg o  z O j c z y z n ą  naszą po- 
śączeuia s.e ; —  ośw iad cz am y  nay soleoi.iey 
i dobrowolnie przed N ie b e m , .światem i 
ca łą  E u ro p ą ,  ze Hosownie do art. 5go i 
innych w akcie zw iązku tegoż w ym ien io ­
n y c h , w K o n fe d e ia cy ą  .wiążem y się do 
aktu Jen. K onfederacyi z na) większa chę- 
<ą| przyflępuitm y , akces c z y n i m y ,  z a ­
miar Konfederacyi Jen. o uwolnienie w szy-  
łtkich części d aw n ey  ziemi n aszey Pol- 
śkiey przez nieprzyjaciela p rz y w ła s z c z o n e j  
wszelkiemi siłami i sposobami , p o św ię ca­
jąc maiąiki i ż y c ie  nasze na ratunek O j ­
c z y z n y  , wspierać p rzy rzek a m y  , i że od 
tego celu usiłow ań j naszych nie odtiąpie- 
roy , łąc zą c  się w zaiem m e w duchu ieduo- 
ści i z g o d y ,  B oga 1 O y c z y z n ę  zaporęcza- 
m y. T a k o w y  akt przyftąpieuia naszego 
d o  Jenerainego W arszaw ssiego  związku 
podpisami rąk w ła sn ych  u tw ie rd z a m y ., ,

f P o d . ) P odkomorzy ĄobryńsŚi Frcn. 
na B i lska B ielski. ( Tu th-ilenatą liczne 
p o d p ity  )

Akces mieszczan Horodelskich do 
Konfederacyi W a r s z a w s k i e j  i Pcwiato- 
w ey  Kobryńskiey ,  pod d. 13 Lipca w Ko- 
bryn.u , tey. e ieli osnowy i w tych samych 
prawie wyrazach co powyższy tell u-

praw d ziw ą  m iłością  O j c z y z n y ,  i dążąc 
iedynie  do tego , i ib y ś m y  iak nayptędzey. 
w y d o b y w a ią c  się z pod iarzm a p rzem ocy  
i n i e w o l i , w którey dotąd zo f ia w a liś m y  , 

ołączeni mogli b yd ż  zd ru g ie m i;  iak  ty i- 
o oddalenie się z naszego P o w ia m  nie­

p rzy jacie la  i w zględu onego w śledzeniu 
poliępkow n a szych  w olt/ey  m yśleć i zg ro ­
m adzić się d o z w o li ło ,  tak natychmialt ;ia 
dniu d z is ie jszy m  do P ow ia tow eg o  m.alta 
D roh iczyn a  zjech aw szy  s ię ,  uwiadom ieni 
będąc o Konfederacyi Jen. K róleftw a P o l­
skiego w W a rsza w ie  d. 28 C zerw ca  r. b. u- 
tw orzoney , d la  ziednoczenia w  iedno ro­
zerw an ych  części tegoż K r ó le l iw a ,  w y d o ­
b ycia  się z  pod jarzm a n iew oln iczego, a  
odzyskania  imienia i Narodu Polskiego —  
o św ia d cza m y  , iż wspólnie i iednom yślnie 
do K onfederacyi Jen W a rs za w s k ie y  Kró* 
le ilw a  Polskiego n in ie js zy m  Koufedera- 
c y y n y m  aktem jeneralnie i nez n a ym n iey-  
szego w yłąc z*n ia  przyttępuiem y i w c ie la ­
my s ię ,  razem o b o w ię zu ią cs  ę nayu roczy-  
ściey , <¥3 zyl1 kie r o z k a z y ,  urządzenia i z a -  
lecenia te y ie  Jeneralney W a r s z a w s k ie y  
K o n fe d e ra c j i  w y k o n y w a ć  ściśle i tak da­
le k o ,  iak  na praw dziwego P o la k a  przy- 
f t o i , i czego po nas dobroć i całość O j ­
c z y z n y ,  P r a w i  sw obód wyui.agać» będzie. 
—  D z ia ło  się w  D ro h ic zyn ie  d. 14 L ip c a  
1812 rok u ., ,

(Pod.) Dominik Ciecierski, M a r - 
szatek. —  Ncjlępuią d e lszt podpisy.

Dnia tegoż samego Duchowieńflwo Po­
wiatu Drohickiego * Obywatele miajla D ro­
hiczyna i  M ielnika uczynili ckccss do Hcn- 
federacyt w tey ie  osnowie co wspomntuny.

—  A kcess Powiatu Bielskiego.
M y  niżey podpisani O b y w a te le  P o ­

w iatu  Bielskiego , woyskiem  prawego sk rz y ­
d ła  W ielk iey-arm ii  W . Napoleona N. C e­
sarza  .F rancuzów  i K ró la  W łoskiego  pod 
kommendą Xięcia Jmci Schw arzeeberga 
Jenerała en C h e f  w o y sk  A uitryackich  zo- 
flaiącem od obcego iarzm a uw oln ieni,  po 
d ora rcz en ia ch  tera-. w o ysk u  ż y w n o ś c i ,  
Które prędkiemu zebraniu S«ę O b yw ate l i  
dotąd c z y n i ły  p rzeszkod y, w dnm dzisiey- 
sz y m  zgromadzeni aktem  n in ieyszym  o-



y 79ł y
S w ia d c z a m y , iz  z  t a y w l ę k s r T m  z a p a łe m  c is k a ią c ą ,  z a  szczęściem  w y L r a n y  zofta- 
p r z y y m u ie m y  wiaciom >ść o zam ianie Sey-  łem  iak w H e p a to w a n y  dla oddania tr r» 
mu Xięftw a Wars/-a w.5 kieg'ó w Jeneralną aktu  na rę .e JO. M arsza łka  m ęztwem , ci.o- 
K o n fe deracyą  P o l s k ą , która pod potężną tą  i zas ługam i s łynącego  w O y c z y z n ie  
tV .  Napoleona opieką rozszarpanie nay- M ęża;  a  teraz zaręczani imieniem oby-  
niespra wiedliw szą przem ocą części Naro- w a te l i ,  ze dópoki krew w  ż y ła c h  a a s zy c ł l  
du Poj.skk.go p o łą c z y ć  w iedrio c ia ło  zdo- p ły n ą ć  nie przeltanie, s i ła m i ,  m aiatk ie m , 
ła .  W  takoiyem  to p o r-Jan iem  odrodzę* a nawet i ż y c ie m  naszem , g d y b y  tego wy- 
nia się przyltepuiąc z  nay w iększą  gorii- padła  p o tr z e o a , wspierać i a s  ś więtego 
w o śc ią  do p raw id eł  aktem Jeneralney K.on- ^tkru K onfederacyi nie p rze ła m e m y . 
federacyi w sk a za n y ch  podaiąc się wszel* C a łe  w o y sk o  Polskie pod dowodź*
kim  iey urządzeniom i rozkazom , Które lwem  JO. Xięcia  Józefa  Poniatow skiego z 
t a k ,  iak przyftoi na honor i p oczc iw ość  pola  c h w a ł y ,  po Którem do z w y c ie z t w a  
P o l a k a ,  spełniać nayw ierniey  w  ogolę i i  oswobodzeni a s w y c h  braci szybkim  po- 
StCzegole obow\ęzuiemy s ię ;  w obliczu Itepuie kroKiem , nadesraro akcess do Kon* 
N ieba i ziemi n a y u ro cz^ ś- ie y  w y zn a ie  n , fe d e r a c j i  Jeneralney Króleltw a Polskiego, 
iź  zoliaiem y wierni wierze O yco w  naszych, —  JO. X iąże  Józef P o n ia to w ss i  przesła ł  
uznaiac religiią Katolicką A p o lio lską  R zym - z tego powodu naftępuiąim O d ezw ę do 
-fiku za  p .m tią c ą ,  i przysiade m  przodkow  N a y ia ś n ie y sz e y  R a d y  K o sfe d e ra cy i  Jene- 
n a szych  uznaiem tolerancyą wszyftKich r a ln t y  K rólirtw a  P olskk go . 
w y z n a ń ;  iz szacuiemy po ragę i przyw i-  Ał przy łą c z o n y c h  tu akcessaCh pul*
leie T r o n u ,  równie iak p raw a  n arod ow e; k o w ,  o d d i ia io w ,  i szczególnych w a y s k a  
a zachowu-iąc w c a fe y  SvVoiey nieskazitel- w y c h , t>ty korpus W ie ik ie y  Arm ii sk ła-  
ności i m o c y  tego ducha n a ro d o w e g o , któ- d a i a c y c h , niosę Konfederacy, Jen. Króle* 
yy n a y w ię k s z y m  burzom i naw ałn ościom  ftwa P o ls k . ‘go w y r a z  c h ę c i,  z  l a a ą  przy* 
z d o ła  się o p rz e ć ,  ofiarujem y ż y c ia  i rua- Itępaią do św iętego zw iąz k u , k tó r y  m iłość  
iątki nasze na to ied yn ie ,  a b y  ten zam iar  ,oyc z y z n y  s k o i a r z y ł a a  oby watelskie cno«, 
SKonteder ow<,ma się naszego zo f la ł  do t y  doprow adzą  do celu. —  L u b o  poświę* 
szczęśliwego skutku doprow adzonym  Po- cenie się w o y  »ka na w s zy fts ie  trudy i nie­
j a c y  w duchu zgody i iedności ieileśm y b e z p le c ż e ń l łw a , chlubnego swego p jw oha- 
z f lć z ę n i ' ,  bracia tyle  dotąd cierpiącey Oy* nia n a y 'e p ie y  luz d o w io d ło ,  z i a t ira  za- 
c z y z n y  Spieszemy w ięc z naygorliwsze- patem ogląda tan dawno upragnioną porę 
mi poświęceniami się dla powszechnego ozdobienia się od przodkow  odziedziczo* 
dobra  o n e y ,  bo tym  ty lk o  sposobem od- nem im.emem P o la h o w ,  miło mi ieft ie- 
p o w ięm y w ielkim  zam iarom  W. Napoleo- dnaK ponow ić tu ieszcze imieniem iego 
r.a , k tó ty  z.iaiąc charakter narod u , dziel- u roczyltą  przysięgę przelania k rw i  sw oiey  
ną iuz sw ą ręką p o d a ł  nam sposobność d la  o dzyskan ia  i zapew nienia  bytu O f -  
do nayczulszego w \nurzem a tyc h  ż y c z e ń  c z y z n y .  —  W  kwat.erze g ło w n ey  Dolhi*. 
i o k i z y k o w :  ”  Niech ży ie  W  Naooleon 1 n o w ie  dnia 21 L ip ca  1812.
Niech i y i e  O y c z y z n a  ! niech zyie P o l s k a 1., (Pod.J Jenerał Kom m en deruiacy
— T o m a s z  Suchodolski Al. K P. B ( T u  ó f y m K orpusem  W ie lk .e y  A rm ii
naitepuią liczoe podpisy zaśw iad czon e w X in ze y ó e t f  Poniatowski.
kopii pi zez JW . T o m a s z a  Suchodolskiego '
M a rsz a łk a  P ow iatu  Bielskiego. ) W  skutku a rtyk u łu  wtórego aktu Kon*

Podobnyi akcess uczyniło Dachnwień- fe d e ra cy i  Jeneralney , rown.e iak i Uni- 
fiw a tegot Powiatu. —  ' f̂e-len z dełe^o vn- wersału  R a d y  Jeneralney teyze  Konfede- 
nvch j l f ' .  U'oycieeh S t ‘ pieto vtki r kiaJa- rac y i  pod d. 30 C zerw ca  r, b. w y d a n e g o ,  
ląc R a dn e powyższe d z ie ła , odtew uł s tf  o d b y ły  się i o d b y w a ją  w c a ły m  l.raiu 
w  tern sposob; S eym iki i Z grom adzenia  gm one. ~Ws?ę-

O b y w a te le  P o w ia tu  Bielskiego wspar- dzie cnlubna gorliw ość, wszędzie zap ał  
ci potężną ręką W . N apoleona o d zysk a li  zn a m io ru ią cy  dusze P o lak ow  w iak  nay- 
aiemię niespraw iedliwie im w y d a r t ą ,  a na św ietn ieyszych  okazuie' się skutkach. Nie 
odgłos Jeneralney K onfederacyi przyfta- adw odzi od szlachetnego s a m a ru  wis zan ia  
m li do niey  d. 15 Lipca. Chlubną zaitte się K on fed eracyi  ogniwem sam a bliskość 
dla  mnie >eft rzeczą i łz y  na Itarość w y-  n ie p rz y ia c ie la ,  nie oziębia  zem łty  o b a w a ,
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która ©dtad uftała , odkąd błysła lierwszc 
nadzieia dźwignienia z popiołowOyczyzny.

Nim d oyd zie  w iadom ość o odbyciu  
S e y m ik o w  i Zgrom adzeń gm in aych  , któ­
r y m  ftosownit do urządzeń w y d a n y c h  o 
tw a rty  iuż b y ł  z a w ó d  wynurzenia  s w y c h  
uczuć w  tak w ażn ym  nrzedm iccie; wspo- 
m niem y z n raw d ziw em  uwielbieniem  , iż 
P o w ia t y  C h ełm sk i  i Tom aszowski o d b y ły  
Sey.niki w dniu 20 b. m. pomimo tego j iż 
buski niep rzyiacitl  obudw om  miaftoni P o ­
w ia to w y m  z a g r a ż a ł ,  a niektóre ich o ko­
lice woyskiem  swerti zaiął.

T u  Dzieunik Konferieracyi umieścił 
opis tyc h że  S e ym ik o w  o d b y tyc h  w C h e ł­
m ie  i T o m a s z o w ic  d. 20 Lipca.

Powiat- 'Limaszew.\ki w nafifpuiącey 
qsno’t/ie p rzy lep ien ie  swe ao Aotife teracyi 
u czyn ił 1

U niw ersał '  K o n łed eracy i  Jen. Króie- 
f lw a  Polskiego pod <f. i L ip ca  1 b, będąc 
nam d. 14 h m. i r. k o m m u u ik o w a n y , w  
moc którego przez JW . Mini Ora Sp raw  W e ­
w n ętrznych  dzień 20 L ip ca  O b yw a te lo m  
P o w ia tu  T om aszo w sk ie go  do zgrom adze­
n ia  aeym .ku  przeznaczony zo fta ł;  —  ten 
d la  każdego p raw d z iw y m  duchem o y c z y -  
f ly ir  tchnarego P o lak a  z niecierpliwością 
o czek iw an y  dzień zgromadzi w szy  w ni- 
n ie y s z y m  względzie oh yw a*eli  tu leyszych  
pod saską J W ,  T a d e u s za  Swicż-aws lego 
S ę dzitgo  Pokoiu P ow ia tu  T o m a s z o w s k ie ­
go  , b y ł  powodem  do ośw iadczen ia  uro­
czyście  przed Bogiem i O y c z y z n ą ,  iz ni- 
i c y  na podpisie w yrażen i O b yw ate le  rrzy- 
flępuią do wielkiego zw iązku Konfedera- 
c y i  Jen. Króleftw a P olskiego, pewni bę­
d ą c ,  i i  p o i  przewodnictwem tak św ia ­
t ły c h  i w  O y c z y z n ie  zas łu żon ych  M ężó w  
w  złączeniu zupełBem i odrodzeniu się 
O y c z y z nv n n yśw ietnieysze odniosą skutki; 
w  tym  to tak szlachetnym  i n a y św ię ts z y m  
c e lu ,  ślubuiem ’’ w obliczu  N ieb a,  iż w ią­
zać sfe z h o n fed eracyą  Jen. Króleftwa 
P u l s k ie g i ,  p o św ię cam y uasze ósoby i na­
sze maiątki. W T o m a s zo w ie  dnia 2 >Ltp 
ca  r. 1812

W spom niony Dziennik donosi d aley  
o o ab}’ tym  w lym że  celu Seym iku Po-- 
w iatu  W a rs z a w s k ie g o  d. 23 L ip ca  pod 
laską  T y .  W o ło w ic z a  Sędziego Pukoiu , 
ia k o  tez i o posiedzeniu gminnem P o w i a ­
tów : W a rs z a w s k ie g o ,  B łoń skiego ,  Stani­
s ław o w s k ie g o  i Siennickiego pod przew o­

dni ćLwem W .  W ith e lm a  D r p u tc v r ju c 8« 
tyc h że  pn w iatow  —  A kcess. O b y w a t c . .  
P o w ia tu  W a rs z a w s k ie g o  w t y c h  ieft w y ­
r az ac h

M y  O b y w a t e le  P o w .a tu  "W arszaw* 
skiego niżey  podpisani , w  dorroJ naszego 
ca łkow iteg o  pośw ięcenia  się O y c z y z n i e , 
g d y  idzie o b y t  r .a ro d o w y ,  i o d z y s k a n ie  
prZodkow n a s z y c h  św ie tn o śc i ,  w ezw ani 
U n iw ersałam i N. K o n fe d eracy i  Jen. ped 
d 30 C zerw ca  i lgo  L ip r a  r. b. 1812 wy» 
danemi do robienia akcessu do tego św ię 
tego z w ią z k u , dążącego do oszczęśi.wie- 
nia nas i poko'eń n aszych , porp ie szaw szy  z 
sk w a p liw o ś c ią  o b y w a te lo w i  należną ł ą ­
c z y ć  aię ieclności w ę złem  do tey świętey 
K o n fe d eracy i  , przez Seym uiące S iany  W 
dniu 25 C z erw ca  r 1812 z a w ią z a n e y ,  1 na 
d ow od tego rękam i naszemi tu podpisuie- 
m y  się ( Naltępuią liczne o b y  w ate low  
p o d p .s y .)  ______

D . 31 L ip c a  w p ro w a d z e n i  zoftali na  
posiedzenie K a d y  Jeneralney J W W . K ati-  
mierz H rabia G ra b ow sk i  i Ignacy Sichen 
D elegow ani P ow ia tu  W o łk o w y s k ie g o ,  Kt ó­
r z y  z ło ż y l i  akcess do K o n fe d eracy i  Jen. 
Króleftwa Polskiego tego Pow iatu  pod 
przewodnictwem  W  Piotra B isp in ga  
zd z ia łan y  , równie iak  akcess O b y w a te l i  
miafta P ow ia tow eg o  W o ł k o w y s k a ,  i Sta- 
rozakonnych tegoż miafta.

J W .  Ignacy H rabia  Stadnicki P oseł 
K o n ie ck i ,  ieden z D e leg ow an ych  do N. C e ­
sarza F ra n c u z ó w ,  K rti 'a  "W łoskiego , z a ­
trz ym a n y  dotąd w W ilnie  s ła b o ś c ią , i d la  
tey  p r z y c z y n y  nieobecny na posiedzeniu 
publitznem R a d y  Jen. w dniu 24 b. m. od­
b y t e m ,  p r z j h y ł  do tuteyszey fiolicy.

Z  Paryża d. 28- Lipca.
Monitor d z is ie y s z y  ogłosił  

Siódmy Biuletyn Wielkiego Woyska,
W  W ilnie d. 16 Lipca 1812.

N a y ia ś n ie y s z y  Cesarz rozkazał na 
p ra w y m  brzegu W ilii o sz ań co w a u y  obo* 
z a ł o ż y ć ,  a  na g ó r z e ,  w te m  sem eni miey- 
s c u , gdzie niegdyś Pał  pałac  Jagielloński, 
w y fta w ić  cytadelle. Pracuią  nad dw iem a 
muflami na palach Da W ilii.  T r z y  t-at- 
/ow e mol-y są  iuż na tey rzece zrobione.



ł ) ,  8 L ip c a  odp raw ił  Cesar2 na Opłaci/, kie.n ^Polfki, t taypięttn ieysz*  d o t r ą  dar®--
k t ó r y  t a y m o w a ć  bedzie o sz a ń c e w a n y  
o b o z ,  rew iią  nad częścią  g.,  a r d y i ,  która  
s k ła d a ła  się z d y w i z y y  Laborde i hou- 
g u e t ,  pod dow ód ztw e m  M arsz a łk a  X cia  
T r e w i z y  fM o r t ie r a J  i d aw ney  g w a rd y i  
M a r s z a łk a  Xc';a Gdańskiego (Lefebw re . )  
P ię k n a  p o flaw a  ty c h  w o y s k  Jpowszechne 
sp r a w i ła  podziwieaie .

D. 4 L ip c a  M arsz a łek  X że  T a ie n tu  
(  M acd on ald  ) r o z k a z a ł  z g łó w n e y  sw o ie y  
k w a t e r y  R o s ie n n y , lioieczoego m ialia  
i lm u d z i , ieJn ey  n a y u ro d z a y n :e y s z e y  z 
p / o w in c y y  P o lsk ic h ,  jen era ło w i b ry g a d y  
R icard  z częścią  ym ey  d y w iz y i j  polfąpić 
do P on iew icz . Jenerał Pruski Kleift z 
b r y g a d ą  P ru sk ą  p o sła n y  zo fia ł  do Cha- 
w d  , a  B r y g a d y e r  Pruski Jeanneret z inną 
b r y g a a ą  Pruską  jdo T e lc h .  I r z e y  ci d o­
w ó d c y  doszli do m ieysc swego przezna ■ 
•zenia  Jenerał Kleili d ognał ty lk o  jedne­
g o '  huzara  M os k ie w s k ie g o ,  p on itw az nie- 
przy iac ie l  opuścił  z n a yw ięk szym  pośpie­
chem  C h a w lę ,  a p ie r w e j  ieszcze  m ag a zy ­
ny spalił.  Jenerał Ricard p r z y b y ł  d. 6 do 
P o n ie w ic z ,  i u d a ło  mu się uratow ać tam- 
te y s z e  m ag a zy n y .  B y ło  tam 30,000 ce- 
tuarow  naąki. Z a b r a ł  160 jeńców  , po­
m iędzy  htóremi 4 olf icerow . M a ła  ta 
w y p r a w a  czyni cz arn y m  huzarom  P ru ­
skim (ztru p iem i g to w k a m i)  w ie lk ą  c h w a ­
łę.  N. Cesarz z a s z c z y c i ł  dow odcę ic h ,  
Porucznika Rawen , podofficerow W erner 
i  'Pom m ereit ,  ■ tudziez B r y g a d y tr a  G ra­
b o w s k ie g o ,  którzy  przy  tey o k a z y i  szcze­
g ó ln ie j  popisali się , ozdobam i legii hono­
r o w e j .  —  M ieszkań ców  jZmudzkich z d o ­
bi p atryotyzm . M a ią  oni w iecey  do ż a ­
lenia s i ę .  niżeli inni P o la c y ;  byli b ow iem  
wolnemu, k r a y  ich ieft b o g a t y ,  mieli się 
d o b rz e ;  ale los ich pogorszył  się z upad-

w a ła  K a ta rzy n a  li.  fam ilii  Zubow. CnłO' — 
pi z  w o ln y c h  ludzi Hali się niew olnikam i. 
P on iew aż przez pobfeczne p oru szen ie , 
które w c y s k o  d o  W iln a  z r o b i ło ,  piękna 
ta  p row in eya  b y ła  o k rą żo n ą ,  ieft zatem  
nietkniętą i będzie d la  w o y s k a  bardzo u- 
żyfeczną. D w a  tysiące  koni żnaydure się 
iuz w d ro d z e ,  d la  zafląpienia H raconyth 
sprzężaiow  arty leryczn ycl. ,  Znaczue m a ­
g a z y n y  uratow an e zo fia ły .  Poitęp w o y ­
ska  od Kownaj do W i ln a ,  a  od W iln a  do 
Dunaburgu i M iń sk a ,  p rzym usił  nieprzy­

jac ie la  do opuszczenia brzegu Niemna i  
o sw ob od ził  tę r z e k ę ,  tak|i iż zaaczue do­
w o zy  do K o w n a  p r z y b y w a ć  ir.ogą. M a ­
m y w tey  chw ili  p izeszio  150,000 cetnarow 
m ąk i,  2 m.liiony p o rc y y  sucharów , 6000 
cetnarow r y ż u ,  mnogość w o d & i,  600,000 
korcy  o w s a ,  & c .  D o w o z y  M ą szyb k o  ,e- 
dne z a  d r j g i e m i ; Niem ca o k ry ty  lert ftat 
kami. '

Przepraw ienie  się przez Niemen naflą- 
piło  d 24 C z e r w c a , a d. 28 w szedł C e ­
sarz do W ttna. P ierw sze w o j s k o  z a c h c  
d m e , pod dow ód ztw e m  Im peratora Ale* 

x a n d ra ,  sk ład a  się z 9 d y w iz y y  p ieszych , 
a  4 konuych. W y p ę d z a n e  |z iednego za  

drugim f ta n o w is k a , zn ayd u ie  się teraz w  
o sz ań co w a n y m  obozie pod D r is s ą ,  k tóry  
K ró l  Neapol.tański z korpusami M a r s z a ł ­
ków Xcia Elchiugi ( N e y )  i Rrggiu ( Oudi- 
not) z Kilku d y w iz y a m i  p.erw szego  korpu­
su ( M a r s z a łk a  D avo u fl  ) i korpusami <a- 
z d y  H rabiów  N an souty  i Montbrun z a ­
m yk a  Drugie w o y s k o ,  pod d ow ództw em  
X cia B a g ra t io n a ,  b a ło  ieszcze d 1 L ip ca  
przy  K obryn ic  , gdzie się zgrom adziło. 
D ziew ią ta  i l^ta o y w iz y a  fla ły  n izey  ie ­
s z cz e  pod rozkazam i Jenerała T o n n a n -  
sow a. Za p ierw szą  w iadom ością  o p tze y -



źtiu  naszem  z a  Niemen . „ r u s z y *  Bagra- samego a u a  do M iro.
t io n ,  dla  dodania się do W iln a ;  ściągnął 
do siebie k o z a k o w  P ł a t o w a , k tó rzy  na 
p rze c iw k o  GrodnA ftali. A le  skoio  na 
w yso k o ść  Jw ia  p r z y s z e d ł ,  d o w ie d z ia ł  się 
iż  droga do W iln a  i sR dla niego przecię- 
ta. P oznał,  iż uskutecznienie iego roika-  
zow  b y ło  sza lon ym  i zgubnym  dla  niego 
zam ysłem . S o b o tn ik i , T r a b a w ą  W is i-  
n i o w , W o ł o c z y n  osadzone b y ł y  przez 
korpusy Jenerałów  H rabiego  G r o u c h y ,  
B a ro n a  P a jo l  i M a rs z a łk a  X cia  F ck in u h l 
(D a v o u ft) .  Z w ró cił  się w ię c  i u d a ł  ku 
MińsKowi. W p ó ł  drogi do tego m iafta , 
d o w ie d z ia ł  s i ę , że tam iuż w s z e d ł  Xże 
E cku.iii  1 ; z w r ó c i ł  się p o w tó rn ie ,  poszedł 
od  Newi do S łu c k a ,  a ftamtąd do Bo- 
b r u y s k a , gdzie nie pozoftało mu iak  prze* 
pi awić się za Dniepr, O b a  Moskiewskie w py- 
s k a  są zatem od siebie oderznięte i o io o  
m ii  ( fraucuzfcich) od siebie oddzielon*

X i e  Eckm iihl z d o b y ł  w arow n e miafto 
B o r y s z s w  nad B erezyn ą  60,000 fantów  
p r o c h u ,  t6 wielkjcfi  d z ia ł  i  lazaret  d o d a ­
ł y  się W tego ręce Zn aczne m a g a z y n y  
tam te y sz e  zapalili  M o s k a le ;  lep* pzęić  
ich uratow ano,

D. to  Jenerał L a t o u r - M aubourg po* 
o ła ł  d y w iz y ą  lekkiey  j a z a y ,  pod rozkm- 
za  im J e n d a ła  R o ż m e c k ie g o , do M ira. T «  
d ognała  ty ln ą  flraźj M oskiew ską  niedale­
k o  od tego miafta, R o zp o czę ła  się ż y ­
w a  walka. L u b o  liczba M oskiew ska  d a ­
leko  p r ze w yż sz a ją ca  b y ł a ,  Polska d y  w i­
z y  a u trz y m a ła  jednak plac boiu. Jenerał 
k o za u o w  Gregortew poległ na raieystu  bi­
t w y ;  zabito  lub raniono 1,500 M p s l» lo w , 
Strata  nasza wynosi n a y w ię c e y  500 ludzi. 
P p ls k a  lekka ja z d a  w a l c z y ł a  * n a yw ię-  
k szą  n ieu lra szen n o śc ią  ; m ęztw o zafti po­

w a ł o  m n ie js z o ś ć  s i ły .  W esz liśm y tego

D. 13 K ról  W eflfa lski  m ia ł  g łó w n ą  
k w a terę  w Nieświeżu, —  W i c e k r ó l  W ł o ­
ski p r z y b y ł  do D ocku Szytow a. —  Bawar* 
c z y k o w i e ,  b ę d ą c y  pod d ow ód ztw e m  Jz- 
nera ła  Hrabiego G ouvion S t . - C y r ,  fiawi* 
li się przed Cesarzem  d. 14 w  Wilnie* 
D y w i z y e  Jenerałów D ą ro y  i W re de  są 
bardzo piękne. W o y s k a  te u d a ł y  się z a ­
raz w  drogę do Słubocka.

■5 cy;n w  W a rs z a w ie  za m ien ił  się rr 
jeneralną k o n fe d e ia cy ą  Polski i o b ra ł  
M arsza łk iem  X cia  A J a m a  C zartorysk iego .  
Ośmdziesiątletni ten X że b y ł  przed 50 la ­
ty  M arszałkiem  Jednego z seyn .ow  P o l ­
skich, P ierw szym  czyn em  Jeneralney 
K o n fe d eia cy i  b y ło  ogłoszen-e p rzyw ró ce­
nia  K ró le f lw a  Polskiego. D e p u ta c y a  od 
Jeneralney K o n fe d eracy i  z ymiu cz ło n k o w  
z ło ż o n a ,  ftawiona b y ł a  przed N. C e s a ­
rzem w W i l p i e ,  podaiąea mu' A k t  K o n fe­
d e r a c j i  do. za tw ierdzen ia  i prosząc o opie 
Kę, ( T u  naHępu.ą wiadom e iuż im iona 
c z ło n k o w  , m o w a -  Senatora  W o ie w o d y  
W y b ic k ie g o  i odpow iedź N, C e s a rz a .)

Z  SróLw ca d. 24. Lipca.
P od ług  p r y w a tn y c h  doniesień miafta 

L i naw a z a ię iy  sprzymierzone w o y s k a  ,d. 
<9 br m.. G ło w n a  Kwatera w ielkiego  w oy- 
sfca p om knęła  się do D i w i n y .

D. 22 b. m. w y ie c h a ł  ftąd C esarsko-  
F ra n cu zk i  Jenerał d y w iz y i  i Jeneralny 
rządca  P ru ss ,  H rabia H ogendorp, do W i l ­
n a ,  po którym  p r z y b y ły  .tu z ’ K w d z i a a  
Jenerał d y w iz y i  H rabia  Loison obiął po­
w y ż s z y  urząd. D o w o d c ą  miafta naszego 
ieft teraz Saski Pułkowt,ik B a ro n  B o s e ,  
p o n iew aż d otych czasow y  d ow od ca  Jene­
r a ł  D au lo u p  - Verdun inne odebrał p r ze ­

znaczenie.



7  W iednia a . 25. JL-.pca.
Z  T e p lic  d ow iaóuism y s ię ,  H  w o d y  

ta m te js z e  bardzo dobrze s łu żą  N, Cesa- 
r z o w e y .  D. 14 b.in. ziech ali  tam NN. K .ó ie -  
ł łw o S a s c y  z K ró le w n ą  X zn ic zk ą  Anną, 
d la  odw iedzenia Monarchini naszey. A r c y  
X że  i W ie lk i  X ze Wircbursfci opuścił znow u 
d. 16 b .m . sw oią  liohcę i  z iecbał do Te* 
p lic  n a  kąpiele. K r ó l  Jrnć Pruski iefl tam  
tak ż e  w krotce sp od ziew an y.

R z ąd o w a  n a sza  g az etą  um ieściła  n v  
ftępuiący

Wypis z dziennika działań C. K. po t i ­
kowego korpusu.

C. K. posiłkow y korpus odebrał a. 9 
C z e rw c a  r o z k a z  sw oiego przeznaczenia, to  
iefi w j  ruszenia z okolic  L w o w a  d o  L ub li-  
n a , gdzie d. 20 Hanął. Przed  p rzyb yc iem  
tam  odeb rał  d o w o d z ą c y  J e n e ra ł ,  X ze  
Sc liw ąrzcn berg  , w  prott od N. C e s arz a  
f r a n c u z ó w  d a ls z y  przepis drogi do Sie­
d le c ,  tak że b y  tam  na d. 25 ft<*nął, osa* 
dz ł  M iędzy r z y ć  i S o k o ło w  lekką piccho* 
tą  i za g ro z i ł ,  przez to B ia łeo iu B ok p w i i 
Brześciu L  tewskiemu. Szczególuieyszem  
przeznaczeniem  tego  korpusu b y ło  z a s ło ­
nić p r z e c w  prze ma ga .ąeey  sile moRowe 
szańce P r a ^ i , M odlin a, Sierocka. -— Stanął  

w  if loc ie  d. 25 w  Sied lcach  i ubiegł w  13 
d niach  drogi 40 mil niemieckich. —  Vv lel- 
k ie  w o j s k o  F ran cuzkie  p rzep raw iło  się w 
k ilku m ie js c a c h  za  N lenjfcn, i k ilka  iego 
korpusow  pociągnęły ku M ińskow i i Sło- 
n im ow i. D l a  p rzy łącz e n ia  s ię  do tego 
ł a ń c u c . a ,  p rzep raw ił  X że  Schw arzenberg 

d. 2 L ip c a  p rzy  M o g i la ic y  przednią  flraż 
p o d  Jenerałami M ohr i Frelich z a  Bug. D. 
3  przeszła  reszta k orpusu. D a ls z y  poftęp

X 796 X
K o b r y n i a , gdzie cokolw iek jeń ców  i  tabo­
rów  za b ra ły .  N iep rzyiaciel  zewsząd ucie­
k a ł ;  korpus pottąpił  d. 9 do P r u s z a n y , 
gdzie pozoft&ł a ż  do otlatŁ-ego ceniesu*- 
nią d. 1,5, d la  u w a ża n ia  hoiącego p r z y  
K ow lu  M oskiew skiego  Jenerała Kamen- 
s k ie g o ; ttra; _ iednak za c h o d ziły  «ż do 
Ratna. Jenerai t  relich , k łó ry  posunął się  
do M a le c z ,  w y s ta ł  liamtąd podiazd y  a z  
do P iń ska  , które p ierw ey  ieszcze w Jano- 
w ie  zn aczn y  m a g a z y n ,  a  w Pińsku w ie lk i  
z ap as  żyw n o śc i  i kassę w o.ysl.owa z d o b y ­
ł y .  W  ty m ż e  czas.e  z łą c z y ł  s>ę Jen: M o n r  
z W e lk o - Z e lo  przez f ic z a n c a  ?»znayduią. 
cy .n  się c a  ow  czas w Słonim ie korpusem 
Jenerała Bogtiicr- O d  przednich flraźy  Je­
nera ła  Zecnm eilięr natrafił  oddział'  p i z y  
S ła w k a c h  n a  n ie p rz y ia c ie la ,  którego od ­
parł  az  d o  Ł u b o w y  —  D, 1? odebrał Je- 
n e ia ł  M o h r  zlecenie pomfcr.ieoia się aż d o  
kanału O gińskiego i napaf-Owania podiaz 

darni gościńca  od Pruska przez -ŁochicayD 
i K łeck d o  Nieśw ieża. D. 13 doi-iesł Jene­
r a ł  Zechm eifltr  o cofnieniu s»ę n e p i z y l a '  
c ie lą  z a R a t n o ,  które iednak z d a w a ł  Się 
chcieć, o l u a  o w ać .  —  D a ls z t  doniesien.a 
do 1,5 L ip c a  g ło s z ą ,  ze g łow . a k w a te r a  
C esarza  F ran cu zó w  przeniosła d e  G łę ­
b o k i ,  przednie firażc w e lk ie g o  w o j s k a  
pońąi i ły  do D ź w i c y ,  X ż e J Ł v ln i ih l  p o ­
szedł do O r s z y , a  W ic e k r ó l  V  łoshi d o
W ite p s k a .  G d y  w tym że  czasie Jenerał 
Regnier pofląpił  aż do N ie ś w ie ż a ,  korpus 
Bagrationa  znayduie  się zatem od trzech 
F ran cuzkich  korpusow z a g ro z e ry  i ttudno 
mu będzie u trz ym a ć  się wodpornem  fitno-  
w isku  za  B erezyn ą. — Xze S c h w a rz e rb e rg  
pilnuie ciągle, z a s ła n ia iąc  W a r s z a w ę ,  fio*W

uaftąpił  w  kierunku przez S iem iatycze  ku ią c y  p rz y  K o w lu  korpus Jenerała K a m e a  
W y s o k i  L i t e w s k i e j ,  gdzie d. 6 p r z y b y ł ,  skiego.
L ekkie  ftraże z a c h o d z i ły  do P ru s za n y  i
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G A Z E T Y  KRAKOWSKIEY
Z K R A K O W A  D N IA  12. S I E R P N Ia  i « i s  R oku W E  SRODJS.

Z  W a łiza w y  d. g. Sierpnia.
W  przesz łe j  Gazecie umieściliśmy o* 

pis pamiętBego w dniu 3 b. m.- publiczne­
go posiedzenia Rady Jeperalney Konfede­
r a c j i  Jeneralney Król. Polskiego,  nd kto- 
tem naj łaskawsze  przytłąpieuie do Kon­
federacji  N Króla,  Pana naszego Miłości­
w e g o ,  całemu narodowi Polskiemu uro­
czyście ogłoszone zoflało- Do zupełno­
ści tego opisu winniśmy przydać co naftę4 
puie 1

A d r e s  Bady 'jtner alney poniesiony p r zez  
Deputacyą do stopni Trćna A ayła-  
skaitiszeKa Monarchy. 

f fayiaśfi ieysży KTólu ! Panie * a Panie 
Nasz Miłościwy !

*’ Nigdy w w azn iey sz ey , nigdy w Wię­
k s z e j , njgdy W świętszej  sprawie nie szu­
k a ł  żaden naród wsparcia i opieki Monar­
ch y  swego,  iak w tey,  w któ re y  się Seym 
na wskrzeszenie Polski skonfederowany 
garnie do Tronu W. K. Mci. Wie on, Mi­
łośc iwy Panie , że wierne życia TWego to­
w a r z y sz k i ,  mądrość i cnota,  z Tobą na 
nim zasiadły.  Wie iaka iefl ftałość umy­
słu i wylana ku poddanym dobroć serca 
Twoiego.  W i e ,  ie  ich pomyślność łub 
p r z y g o d y , są szczęściem lub nieszczęściem 
Twoiem.  Pełen w ięc zaęifama w rzadkich

{•rzymiotach , któremi Tron zdobisz,  pe- 
en przekonania ooycowskiey T w o i e y  ku 

narodowi  D a s z e m u  przychylności,  żąda i 
pragnie Seym skonfederowany mieć Cie­
bie ^Miłościwy Panie,  przewodnikiem do 
szczęścia 1 chwały  Narodu Polskiego, któ­
rego wskrzeszony iuż części ielieś Oycem 
i Panem.

Imie Frederyka Angufta,  położone na 
czele związku Konfederacyi Narodu Pol­
skiego, ze wszech miar najwłaściwszą  i 
raychwalebmey6zą dzieła tego będzie ce­
chą. B o  komuz,  ‘ M iło ściw y  P a n ie ,  w ię ­

c e j  przyftoi iak T o b ie  flanąć na czole od-
rodzenia się Narodu Polskiego? Tobie,  w  
którym płynie krew dawnych i oilatnich 
Królów naszych? T o b i e , którego zamiło­
w a w s z y  cnoty Naród Polski,  Jednomyśl­
nie Królem swoim Ogłosił? Tobie,  które­
go Opiece 1 rządowi odzyskane iego cząflki 
Napoleon W i przedwieczna powierzyła 
Opatrzność znać, byś ie kiedyś czynem 
wiecznie pamiętnym i Ciebie godnym do 
całkowitości kraiu przyłączył ,

Jelt, N. Panie, inny moralny flośunek 
fiierhniey uderzaiący. Zachodzi on m ię­
dzy wielkością i słusznością sprawy na­
s z e j ,  a cnotą i wielkómyślnością Twoią.  
Przylioi  Mi łościwy Panie ,  by  naysłusz- 
nieyszey , n aysp raw ied liW szey  w św iecie 
S p ra w y, n a y le p s z y ,  nayenotliwszy z  Kró­
lów tlał się przew odcą.

Dość mocno mowia Miłościwy Panie 
dó serca i przekonania Twoiego te ważne 
pobudki za żarliwą p ro źbą , którą Seym 
skonfederowany składa przed tronem W. 
K, Mości,  by się nad niemi dłużey rozsze* 
rżał. Nie opuści dobry Oyciec kochaiące 
g o,  i nieoriłaezone od niego dzieci; poda 
im pomocną rękę , i sprawę ich szczęścia 
j stawy za własną poczyta.  Odpowie 
wielka dusza iego tey szlachetnej liałości 
narodu , która wśród naysrozszych przy­
gód nie wyrzekła  się o j c z y z n y ,  narodu, 
który nie po mż yło ,  lecz zaszczyciło nie­
szczęście.

Ciężko niepr y t o m D O Ś c i ą  W. K. Mci 
Seym zasmucony , szukał  iedynie pocie­
chy środka,  a bacza^ na porady , iakieby 
mu mądrość, iakie flałość twoia w dzi* 
sieyszey chwili i okolicznościach podała 
znalazł  ie zamknięte w tych pamiętnych 
słowach , któremi W K. Mość wielkie 
przeznaczenie narodowi naszemu ro iest. 
O ne więc B a ły  się zasad ą  czynności Sey-



imi j j one natchnęły  mu Jrodek ie d y n y  skjego, m iana z  tey  okoliczności zn ayd zf*  
dopięcia  wielkiego ce lu ,  k tóry  mu mą- czyte ln ik  w Zbiorze P ism , & c .  doiacza- 
tirosć W . K .  Mość' y s k a z a a .  T ę n  b y d ź  nym  ao g a z e t y . )  
nie m ó g ł  iooyrn , iak  zw iązek  Konfedera- _
c y i  Jeneralney pod przewo dnictwem W . P o  uczynionem  przyRąpieniu do Kon- 
łC. :Mci i cpieką v. lelkomyślri.ego W ssrze-  fed era cyi  Jeneralney PoIsk. przez N. P an a, 
siciela n a s ze g o ,  pp w ołu -ący  wszyCtkicJh z n a y d u ią c y  się w  D reźnie P o la c y  naftę- 
P o la k o w  do odnowienia ukochaoey  od nich p uiący  podpisali akcess. 
o y c ę y z n y .  M y  n iżey  p o dp isan i, tu w  D teznie

T e r  to akt  wiecz-ne pam iętny s k ła d a  z u a y d u iąc y  się P o la c y ,  ftosownte do ar- 
K.onfederacya Jeneralna przed trotieot tyk u łu  420 aktu K ó n fe J e ta c y i  /eneraloey 
W . K Mci. Znaydiiiesz w  n im , Miłości- P o ls k i ,  iaw.iie o ś w i a d c z a n y ,  i i  do Kou- 
w y  P a n ie ,  ( t o ,  co T o b ie  i św iatu  ieft a z  fed eracyi  Jeneralney Polski,  w dniu dwu- 
nadto znaHcm ) niemylne d ow od y  dobroci dzieftym osnjym  'miećiąca Czerw ca roku 
s p ra w y  n a s z e y , i niesłychanego gw ałtu  , tys iąc  oś.nset dwunahe^a w  W arszaw ie  
którym  podział  Polski św iat  c a ły  przera- z a w ią z ą n a y , ’ w e  w szy ftk iem , co ie y  akt  
z i ł , g w a ł t u ,  który srodze w p ły a ą ł  nj. to- zam ierza i o p ie w a ,  n im eysz ym  naszy.n  
sy  ieg o,  i wnet potłać odmienił. ąkcessem przy lięp uiem y , i w dów od tego

L o s - P o ls k i , M itościw y P an ie ,  nigdy własuctnj rękami podpisujem y się, D ń a  
od losu F r a n c j i  nie b y ł '  oddzielnym . i ,ą-  ł e  się w Dreźnie d. 13 Vfca Li.>ca 13. > r 
c z y ł  te dwa k-aię łańouc,h niezłom ny, k.tó- ‘ (Pod.) Stan. z  Garaia B r t z a , M m i-  
ryro sam a naiura przez wzaiem ną dogo- Jl-r Sekr. St na. —  ^faath. M oszyński. —  
Ązróść łą c z y  narody. Cguli to przodk ow ie  R rzy szt O ien jzk t, Sza me. i  koi*. Or,i. S, ■ 
n asf,  czuto potężne to P ań R w o , i zaw sze Hantsława. —  W al. , B ulińoki. —  X . F f ,  
przyiaźń i w sparcie  iego P olsc e ,  ftale do Szczy ciń ski, Ran. Po - — '  M ich. Zabtełła , 
Ciebie p rz y w ią z a n e y  , sp rzyia ło .  Doinię- £ >w> . —  t i p  B łeszyński, Pułków. A J j
szczęścia  i znirzczenia naszego b y ł y  dnia- yfen, >'J. R M .  —  St^n M ich a lsk i, S zę f  
n?i osłabionego -we F r a n c j i  rządu; dni btoro Se nr. Sianu. —  yfan M ich. hubę. 
c h w a ły  1 potęgi odrpdzoney  F ra n c y i  )<=■ M ac W ierteyski —  ja n  M łodzianow ski. 
ni-uszem nay większego z lu d z i , w ró żą  —  Jo n  W er nic —  A nt. Poszmińskt, ;—  
nam feskrzejfżenię, ióz przez niego sicze- Hubę. —  ?fat? A n i Hinkeltndn.
śliw ie roz p o c zę te , Narodu Polskiego. "" ■■ t ' ■

U hlubną p y z y ia ź o ią , i zaufaniem  Na- W e d łu g  ottamich doniesień od W .
poleona W  . z a s zc z yc o n y  'Miłościvyy Pa- W o y s k a ,  s p o d zie w a m y  się odebrać w.krot- 
n u ,  T y ,  k fó ryś  pierw szy  niepłonnie wiól- ce w iadom ość o w aln cy  bitwie. M oskale  
k.J.nyślności iego z a w i e r z y ł ,  T y ,  któryś, opuścili swe f t a u w i s k a  pó .W ite b sK itm , 
w y r y t ą  w sercach  n a s z y ć h  ku nietnu cześć skafi cofaiac  się  ty ln a  ich Ił raz , w d. 26 i  
i  w dzięczność s ło w a m i i p rzyk ład em  za 27 z. m. k ilka  t y s ię c y  lu d z i ,  w zab ityc h , 
;iw’ęłą W y fiaw ia ł  nam powinnośćT ęhciey ran nych  i jeńcach utraciła .  P o lw ie rd za  
M iło ś c iw y  P a n ie ,  ła s k a w ie  przy.ftąpić do się,, i i  Im p en tcu  A le*and er 'i ozci ągóiąc 
d g ie ła ,  które potęzney o p e c e  N apoleon a lew e sw e sk rzyd ło  ku S m o le ń s k ó w ., uła- 
W . z zupełną po v ie - z a m y  ufnością w Bo- tw ia  złączenie się z sobą bagrationew i- 

g u , ilob-oci sp raw y n a s ze y ,  i w nim ie.- T e a  ciągle ś c is k a n y ,  uchodząc, spiesznie 
dynie naszę p o l ła d a ią c  oadzieię. — ii!) z i a- i tracąc łu d zi ,  podobno to uskuteczni'; co 
ł o s i ę  W W a rs za w ie  na posiedzeniu Run- ieżeli u aftą p i , mieć będzie można oadzie- 
fed eracyi  Króleltwa Polskiego d. 30 Czer- i ę ,  że nieprży>aćiel dofloi przecie, i wła- 
w ća  1512 r. snyv daw n ey  ziemi bronić : z e c h c e , czego

f M a w ę  JO. Jabłon ow skiego, Senato- IV. W o y s k o  niezw yciężonego N apoleon a 
tora  W o ie w o d y ,  m ianą ,‘w Dreźnie do N. pragnie z zapałem . A lez  przez obrot ku 
Ki óla  p rzy  złożeniu mu A ktu  Konfedera- S m o le ń sk ow i,  zdaie s ię ,  iż  Moskale ż a ­
c y  i Jeneralney K ró le flw a  P olk ieg o,  iak o  słonic chcą obiedwie ttolice, Peterzburg i  
te^ m owe tegoż -na posiedzeniu publicznem M o s k w ę ,  zagrożone . p ierw sza  przez w o y -  
R a J y  JenefalrTey K onfederacyi  d. 3  b. m. ska Fran cuzkie  dążące tam na Newel i 
zd^iąc^sprawę z dopełnionego poselttw a, W ielk ie  Ł u k i ,  a druga prze* yroyska  cią-  
^udzież mowę J W . W ę ż y k a ,  Posła  L<at<- gnące a# Sm oleńsk,



Niem asz dnia p r a w ie ,  w k tó ry m b y  szow skiego  i Jezierskiego, 
p rzez  Berlin i Poznań nie przechodziły  W  J e ź d z ie . W  p,ułku rytym

„w o ysk a  i am m unicye  przeznaczone do W . rem JP. G ie d r o y c ia ;  Szefam i szwadronom  
W o y s k a .  JPP. Stroskiego i A d a m a  S u łta n a;  yr

W K ró le w c u ,  gdzie są lazarety  W .  i g t y 01* M ajorem  JP. T r z c iń s k ie g o ,  a Sze- 
- W o y s k a ,  10,000 ludzi Roi o sadą;  tę siłę  fam i szw adr: JPP. Płoszczyńs kiego i Dł^- 
nadchodzące pułki coraz  pom nazaia. sk ie go ;  w i9 t y m ,  M ajorem  JP Kamiń*

D onieśliśm y przed tygodniem  w  Ga- skiego, a  Szefam i szwad: JPP. R o flw o iow - 
zecie o m ianowaniu P u łk o w n ik ó w  nowo skiego i P ątk a ń sk je go ;  w  j o t y m , M ajo- 
tw  o rżących się pułków w  L itw ie ;  dziś rem JP. G utakow  sk ie g o , a Szefam i szwad; 
p r z y d a ć  m o ż e m y ,  iż N. C esarz 1 K r ó lm ia  JPP. H enryka Z ą b i e ł ę , i  M ikoszewsfciego. 
Xio w a ł  w tychże p u ł k a c h , to ie f t : .  -  — -  —  -----

W Piec nocie : w pufku i.8tym, AJajo Dnia  10 i  u  Sierpnia 18*2.
f em J ran a  S u r a ,  a S zeiam i Dataliionow Gfaa zbet rożneao gatunku na Targu W
~PP. Trębic  i e g o , r> t.peckiego i Rolanda; Krakowie sprzedawaa/cą.
£  n jty in ,  M ajorem  JP. Paw łów  s k ie g o , a «, ?• 3- 4 -
yzefam i bątai: JPP. R a d w a n a ,  Rymińskie- Z i  gr. Z k .g r . Z i  gr. gr.
go i G ó rsk ieg o;  w 2 0 iy m , M ajorem  JP. Rorz: Przeqicy  35 —  3 4  —  33 —  3 '* —
G la s e r a , Szefami/bat: JPP. M R b erg a,  W  a- nowe Z yto  18 —  ty 15  17 —  16 —
fickiego 1 Płąerynsi-.iego ; w 21-s/y 11, M a  a o w y  Jęczmień 15 —  —  13 15  —  —
jorem JP. W ę g ie rs - ie g o , a Szefam i batal: —  O w s a  14 —  —  —■ , - r  ■—  —  — :
JPP. G ó rs k ie g o , A u d ry c h ie w  ic z a i  Leszew- —  J a f t ie f ------------------------------------------- -
>*iego; w  22gim , Majorem J P ’ :H dchen a, —  Grochu 22 -  —  -r- — —    -
a Melami  bat: JPP. Mieszkowskiego, Lp- —  Rzepąko —  tt , -r  —  —

u  O N  I E  S I K  N  1  A .  ?
Stosownie do Dfiaw Naywyższey  D y r e k c j i  Edukacyi  Narodowcy -Rektor Szkoły 

Dep. Kraków. uwiadomią Szanownych Obywatelow Rodziców,  aby z końcem 'mie­
siąca Sieri-nia synów swoich 'do Szkół odsyłać raczyli ,  dla rozpocząć się maiących 
Nauk d nią i go' Września r.b.  i powjtore, aby  świadectw* urzędowe z ł o ż y l i ,  iako ich 
Synowie naturaluą lub szczepioną ospę odbyli.

Antoni Hitnonoutski, Rektor Szk. Dep. Arak.
W Gurach Dobrach Powiecie Miechowskim,  Departamencie Krakowskim dnia 

12 Sierpnia b. r. o godzinie 9 ranney odbywać się będzie l icytacya zboża na pniu , 
owsa zagonow 21Ć3, socowicy zagonow 30,  ięczmienia zagonow 553, ziemniaków za­
gonów 56, grochu zagonow- 87,  żyta zagonow 3060 i pszenicy zagonów 500 Wi.elmo- 
żpego Kazimierza Olechowskiego w Lścinie Powiec e Jędrzejowskim Dep. Krakowskim 
mieszkającego. Życzący  sobie tych nabycia ,  na dzieu i godzinę wyże y  naznaczone 
ząpraszaią się. —  W Krakowie dnia 31 Lipca 1812 roku.

Wuy-ieth A lex. Skorayński, Jiompr. Depi Krak.
Niżcy podpisany podaie do publicznej wiad omości , jy z mocy w yroku W y s o ­

kiego Trybunału ̂ Handlowego Dep. Krak. 1 Radom, w dniu £ Lipca r. b. zapadłego,  
zgięte kosztowności, lako to:  binda podwoyna,  perłami i rubinami wysadzana,  ka- 

-nąk, para kulczyków złotych z rubinami, i dwa medale złote,  na dniu 14 ! lerppia 
r. b. W domu pod Nr. 56,  wmieście żydowskim przez publiczną l icytacya przydawane 
będą. Maiący chęć kupienia raczą s i ę n a z w y i  wymienionym mięyścu 1 czasie z n a j d o ­
wać.  —  Ranty Fach nettt, Romornik T- Fł. D . K. t R.

N izey podpisany n in ie js zy m  uw iadom ią iako rzeczy  ruchome po niegdy W a l e n ­
ty m  G ó r s k im ,  to ieił : Suknie p olskie, passy b o g a te ,  zegarki i futra na unocy Rezo­
l u c j i  W y9. T ry b .  C y w . I. Inftancyi Departamentu Krakow skiego  z dnia 4 L ip ca  r. b, 
do f«ro, 2010 tudzież szczupłe ruchomości z sukien i  z sprzętów d o m o w y ch  składa- 
iące się , po niegdy Adam ie K ropiw n ckim pozoRałe —  W ślad rezolucyi tegoż T r y b u ­
n a łu  z dnia 14 Grudnia i g n  roku do N ro 4 Ó8 0  przez publiczną i ic y t a c y ą  w domu p rzy  
p ią ły m  R yn ku  pod Nrem 680 dnia 17 i naftępujących miesiąca Sierpnia ig i2  r o k u ,
2 3  g o lę  wy srebrne pieniądze sprzedawane będą. — ‘ W  K rak o w ie  d. 2 Sierpnia 1812 r.

iFoyetech Olearikt, Notarytuz D .  A.



N iz e y  podpisan y od T r y b u n a łu  H andlow ego D epartam entów  K rakow skiego  i Ra* 
domskiego do u p adłey  M as sy  JP. Jozefa  Rohm  kopca K rakow skiego  '„ di.ia 26 M a ia  
r. b. w y z n a c z o n y  K o m m s s a r z  w  m yś l  Art.  41 C zrść III. Kod. Handlowego w z y w a  
Siarozak. L ux e w b e r g ,  Icy k  W e c h s la t z a ,  W .  K a d łu b o w s k ie g o , JP. Piotrc O s w a l d ,  
Starozak. A b r a h a m a  E a u e s fe ld ,  L iber H o r o w ic z ,  JP. G otliba  F u c h s ,  kompaniią  ŻeL 
t z i w  w W a y d e n c h o w - n , Sukcessorow JP. Jana A u thu b e ra  z W iednia, PP. Antoniego 
E B l i r  z W iedn ia. Andrzeia W o y cia sk ie g o  z J a ro s ła w .a ,  A adrze ia  Zangerle z G a ry s a *  
no P iotra  M orsbach z Solingen, G otb eb a  Hiderer z W iednia , Fran ciszka  Kosse z Pragi,  
J o zefa  vVidernic.n0 z W ie d n ia ,  Gotlieba W iener z W r o c ła w ia ,  Antoniego Fran ciszka  
Stayerer  z V\ icd m a.W ,N o w ick ą  k a p itan e w ą cL u b lin a ,  W .B an o n ik & T rZ tiu sk ie g j ,  JP.Kar- 
c z y n s k ie g c ,  JP. F r y d e r y k a  Ł,auf W .  Z a w a d z k ie g o ,  k lasztor PP. Franciszkanek u S. 
J ę d rz e ia ,  W . S tan is ław a  Szemt/eka, JPP, Janowskiego , Szaw elskiego , P. Bon. Bielską, 
G u ftkow ską, S tra d o m s k ą , P au ftw a O w s in s k ic h ,  Szp ita l  S. D u c h a ,  P . W i k t o r y ą S k w a ­
l o ń s k ą ,  X X , P enitentyaryuszów  p rzy  Kościele P. M a ry i  d aw n ey  f e n d a c y i ,  Kośc oł 
W W ,  Ś w iętych  w K rak o w ie ,  W ie rz y c ie li  tey  M assy  oraz w sży ltk ich  innych k tórzy  
dotąd n iżey  podp.sanem a iako t a c y  znaiom em i nie s a ,  a że b y  się dnia 15 W rześn ia  
r. b. o godzinie ^tey z południa w  izbie S a d o w e y  rzeczonego T ryb u n ału  w  u licy  
G ro d zk ie y  pod Nr. i o <5 zasiadającego przed *nizey podpisanym niezawodnie P a w i l i ,  
iuż to dla podania do Bilansu „porządzić się maiącego w d okład n ym  sposobie s w y c h  
w ie r z y t e ln o ś c i , iuz zarazem  ftosownie do Art. nallępnego 44go t e y ż e  Części III. Kod, 
Han dl. dla prztdftaw ien ia  osob na S y n d y k ó w  ly m t z a s o w y c h  w rzeczoney M assie d o  
m ian o w an ia  T ry b u n a ło w i.  —  Dat. w K rak o w ie  dnia *5 L ip ca  i8is<

.-fan ń-nty itum er , Aommtsjart upadiey frlassy jfP  Jozefa Rufin:
W  C zułow ku M a ły m  P ow ie cie  i D epartam en cie  K rakow skim  o d b y w a ć  się będzie 

l i c y t a c y a  dnia  16 Sierpnia b. r. o godzinie 9 ranney zb oza  na p n iu , pszenicy 9 z a ­
g o n ó w ,  lnu £ , z iem n iaków  28 , konopi 4 , n .a .c iiw i , ,  kapulły  3, tatarki 10, żyta  36, 
o w sa  7 6 ,  Pracow item u M ik o ła io w i  Funkowi zaiętego. —  O ra z  w C zuło w ie  Pcw ieciu  
i  Dep. K rak . poćonniez zb oża  na pniu aa z a g o n y ,  o w sa  zag on ow  7 6 ,  pszenicy 43, t a ­
tarki 8 , jęczmienia 18, Konopi 4 ,  lnu 3 ,  m archw i s ,  kapufty 4 ,  z iem n ia sc  *  15 ,  pró­
ba i i ,  g iochu 9 ,  ży ta  94, Pracow item u Bonawenturze K o w a lo w i  zasekw ełirow an ega  
n a  zaspokojenie Pan a Ł uk a  za  Tom nickiego w summie dukat. 00 w złocie  , ą 20 duk, 
w  T a la r a c h  p o źy c z o n e y ,  w Gminie Czuław ku m ały m  i Czułowie. Ż y c z ą c y  sobie na­
b y c ia  t y c h ,  na dzień i m ieysce w y i e y  w ym ien ion e zapraszają  się. —  W K r a k o w ie  
dnia  7go Sierpnia 1812 Roku.

}f'nycitch ^Alex. Skórczyński, Komornik T. C, / .  3f. O . lir.
U w iadom iam  P ubliczność, iz Dobra O x a  , W ,  Jozefa Dunina W ą so w icza  dzie­

d z ic z n e ,  w  Pow iecie  ;/ędi ztiowsKim w Dep. K rak o w s k im  le ż ą c e ,  różem z p r o p in a c ja ­
m i i wszfibierni d och o d am i,  on m ocy  Dekretu W y s .  T ryb u n a łu  C y w .  I. Inftancyi D e ­
partamentu K raków , pod 6 L iftopada r. p. i§ i  1 w y p a d łe g o  a z dnia 9 M arca  r b. 
przez N a y w . A p p e l la c y ą  potw ierdzonego, dla zaspokojenia _.ady G o s p o d a rc z e j  pułku 
l4 g o  j a z d y  , w roczną d z ’ erżaw e dnia 23 Sierpnia r. b. o godzinie iw s ze y  p o p o łu d n iu  
sposobem l ic y la ry i  p u b liczn ey ,  która w Mieście P ow iatow em  JęJrzeiow.e p rzy  u l ic y  
H ęciń skiey  w domu pod Nr. 68 iako  k a n ce llary i  podpisanego kuin.irnika o d b y w a ć  sie 
b e d z ie ,  w yp u szczo n e  zoftaną. —  K a ż d y  więc pretendent, z a o p a tr z y w s z y  się w dzie­
s iątą  część su m m y z ł  poi. 4429 gr. 13 iako na intratę uftanowioney , w mieyscu i  
terminie oznaczonem  ftawić sie w inien, gdzie w y c ią g  in iraty  oraz kon dyrye  l ity ta cy *  
przed  zaczęciem Aktu odczytane i każdem u okazane zoftaną. —  Datt.  w Jędrzeiowie 
dnia  23go L ip ca  1812.

31. Rzachowski, Kom. P. ?f. D . Krak.
N iz e y  podpisan y  J R. M ci Pisarz A k t o w y  D epartam entu K ra k o w s k ie g o ,  przez 

F e z o lu c y ą  W y s .  T r y b u n a łu  Cyw iln ego  I. Inflancyi Dep. h r a k . ,  dnia 27 Lip ca  i8 i£  
rok u  do l ic z b y  2726 w yd an ą  d e le g o w a n y ,  do publiczney podaie w iado m ości,  iż w  Ka­
m ien icy  na Kazimierzu przy  K rakow ie  pod Nr. 27 p o ło żo n e y  , ruchom ości po niegdjr 
JX iędzu  F e l ic ya n ie  R adom yskim  pozoftałe , iak o  t o :  z e g a r k i ,  suki n ie ,  p o śc ie l ,  bieli­
z n ę  i  różne sprzęty d o m o w e ,  z a  gotowe srebrne pieniądze na dniu 17 miesiąca Sierpnia 
1812 ro k u ,  ó godzinie p tćy  z ran a  sp rzedaw ać będzie. —  D a n  w K rakow ie  dnia  6^0 
Sierpnia 1812 roku. F lo  ryan tioynazń.


